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POLSKA. 
Warszawa 3 Listopada. 

Z powodu szezęśliwego rozwiązania Jey 
Imperatorskiey Mości, Cesarzowey i Królo- 
wey Jmci, JO. Xiążę Namiestnik Królestwa 
otrzymał od N. Pana list następujący: 

Xiążę Janie Teodorowiczu! 

Dnia wczoraysżego o godz. Stey po polu- 
dniu, Jey Imperatorska Mość ukochana Mal- 
żonka Moja szczęśliwie powiła Wielkiego 
Xiążęcia, któremu nadano Imie Michał. -= 
Pospieszając oznaymić: Wam tę nową laskę, 
którą Naywyższy na Dom Móy i na Rossyą 
zesłał, dla obwieszczenia jey woysku pod 
dowództwem Waszem zostającemu, jako też 
i mieszkańcom Miasta Warszawy i Królestwa 
Polskiego, nie wątpię, iż oni podzielą radość 
Moją i wszystkich wiernych poddanych i la- 
czyć będą szczere modły swoje wraz z Mo- 
jemi o pomyślność i powodzenie nowonaro- 
dzunego. 

Zostaje Wam na zawsze życzliwym. 
(podp.) MIKOLAY. 

St. Petersburg 

14 Październiką 1832.. 


, Z wyższego polecenia śpiewane będzie 
solenne Te Deum we wszystkich Kościołach 
Parafialnych Miasta Warszawy w d. 4 b. m. 
o godz. wpół do 12. JO. Xiążę Namiestnik 
przyinować będzie w tymże dniu o godzinie 
wpół do f1stey powinszowania władz. 
Dnia 6 Października. 

Członkowie Rady Administracyiney Kroó- 
lestwa, Jenerałowie, Urzędnicy Władz wszel- 
kich, Officerowie wszelkiey broni i znakomi- 
ci Obywatele, onegday na pokojach w Zam- 
ku składali poewinszowania z powodu szczę- 
śliwey wiadomości o narodzeniu J. C. Mości 
Wielkiego Xięcia Michała Mikołajewicza. 
JO. Xiężę Feldnarszałek, Namiestnik Kró- 
lewski przyjmując powinszowania, oświad- 
czył, iż N. Pan nowe dobrodzieystwo raczył 
nadać Polakom (o czem urzędownie będzie 
doniesionem). W Kościele Archikatedralnym 
w obec Władz i licznego ludu celebrował 
JW. JX. Wojaukowski, Biskup Sufragan Lu- 
belski, w którym, również w Kaplicy zam- 
kowey i wszystkich Kościołach śpiewano Te 
Deum. Przy świetnym obiedzie danym u 
Xięcia Epldinarszałka, spełniono za zdrowie: 
i pomyślność NN. Państwa, i Jego Nayja=- 


anieyszey Rodziny, Wieczorem domy Sitoli- 


cy oświecona. 
— RR ARR E aeea 
AUSTRYA. 
Gazela Pragska donosi pod dniem 45 
Października z Pragi (w Czechach): — » Awo- 


łany przez N. Pana SŚcym w Królestwie Cze-, 


skiem, odprawił się dziś uroczyście sposobeni 
zwyczajnym, pod nieobecność najwyższego 
Burgrabiego, pod sprawą C. K. Rzeczywi- 
stego Radcy Tajnego, Wielkiego: Qchmistrza 
i Prezesa Appellacyjnego w królestwie Cze- 
skiem, Hermana Barona Hess. — N. Pan ra- 
czył nu ten Sejm mianować najlaskawiey C. 
K. Radce Tajnego, Wielkiego Podkomorze- 
go, Prokopa Hartmana Hrabięg Klarsieis 
pierwszym Kommissarzem, a i apom yeh 
Stanowych Jana Barona Henniger d Æberg i 
Wacława Bohusza jag Merat d Otivschliz 
Wspóikommissarzami. — Po zwykłych cere- 
moniach odczytano w obec zgromadzonych 
Stanów w sali Stanowtey najwyższe postula- 
ta w Czeskim i Niemieckim języku. Po tem 
Wielki Ochmistrz wynurzył w języku Cze- 
skim uczacia hajnniżceńszego podziękowania, 
ze N, Pan i tą raza, jak w roku przeszłym, 
przy mierzeniu podatku gruntowego, racz; 
mieć wzgląd pa stosunki podatkujących. — 
Verwszy Koumissarz dal dnia tego 
obiad, podczas którego wnoszono toasty za 


wielki 


m i dlugie zachowanie N. Puna, na- 
szego Ee Cesarza i całey Najja- 
śniejszey Cesarskiey rodziny. CEPA.) 
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FRANCYA. 
Paryz 28 Października. 
Jounal des 
łem sprawy belgijsko-hollenderskie 


nie względem przyszłego losu je] gii jest 


Peders tak się wyraża wzgle- 
w, 3 Pyta- 


blizkiem rozwiązania, a wszelka’ ea 
ustaje. Zmiany, jakie rewolucya 1830 roku 
w prawie publicznem za sobą pociągnęła, 
nadają jey na koniec ostateczną sankcyą; ten 
szczęśliwy wypadek. winniśmy nie tylku sci- 
słemu przymierzu Erancyi z Anglią, ale i 
wysokiey mądrości wszystkich wielkich 'mo- 
€arstw reprezentowanych przez konferencyą 
Londyńska. 
spodzi 


Wypadki tego można się było 
cwać, Fto bez uprzedzenia i namie- 
tności uważa! bieg interessów od dwóch !at, 


przewidysyał koniec, który się stąl codźień 
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konieczniejszym. Lękano się nowey zwłoki, 
glyż czas, który zwykle wszelkie uprząta 


przeszkody, często staje się zródlem nowych. 


Było więc rzeczą wietkicy wagi, aby nasz 
gabinet stałością i wytrwałością wszystkie 


pokonał źwloki i niepewną ziścił przyszłość. 
Umiarkowana ale czynna wytrwałość 


konala ostatnie trudności; 


po- 
cel wszystkich Ży- 
czeń Europy w krotce bedzie osiągniony. 
Francja odnosi korzyści swojey dobrey poli- 
tyki 2 letniey. i 


Perrier i Sebastiani przygo- 


towali Francyi przyszłość. | Terażniejszemu 
ministerium trzeba oddać sprawiedliwość, iż 
poznało że nadszedł czas rozwiązania sprawy, 
tadzieź że bez wahania obiawilo życzenia po- 
lityki narodowey., Traktat zawarty między 
Francyą i Anglią nowym jest dowodem sci- 
słego przymierza między temi dwoma pań- 
stwami. 

Marszałek Gerard, jak juź donieśliśmy, 
mianowany naczelnym wodzem armii Pólno- 
cney z 48,000 ludzi, która wyruszy przeciw 
twierdzy Antwerpskiey dla wykonania tra- 
ktatu zawartego między Francyą i Anglia, 
w razie dłuższego opierania się Ilollandyi. 

(J.d. D.) 

Cesarz Chiński powziął plan wydrul w > 
nia nadzwyczajnie wiekiego dzieła Conversa- 
tions- Lesicon w języku Chińskin, który skin- 
dać się będzie z 168,009 tomów. Niezwło- 
cznie zebrano 2703 redaktorów, których Pre- 
zesem jest saim Cesarz. W Chinach ma się 
e dawna Chińska Encyklopedya z 

6,000 tomów złożona, z który ch 60 samey 
muzyce są poświęcone!? (Redaktorowie mu- 
szą bardzo pilnie pracować, gdyż przeszło 62 
tomy wypada na jednego.) 

© Dotąd uczono, że ziemia obraca się oko- 
ło swojey osi, teraz Dzieniki Francazkie 
chcą nas przekonać, że obrot ten odbywa się 
około jednego tylko punktu, a tym punkiem 
jest Paryż, — Gazele de France pomiedzy 
innenti np. utrzymuje: że kiwestya pokoju lub 
wojny całey Europy, nie zależy od tego lub 
owego składu Munisietyum, od systematu po- 
litycznego we Francyi lub zewnątrz od pręd- 
szego ląb późniejszego załatwienia sprawy 
Belgijsko- Hollenderskicy, od Londynu, Mie- 
dnia, Berlina ìi t. p., ale całkowicie leży co 
do rozwiązania swego w Paryżu. Czas o- 
każe o ile w tey gaskonadzie jest prawdy? 


(6.P.3.) 


ANGLIA. 
Londyn 38 Październeka. 
Poseł. Niderlandzki, pan Dudel, Beigiy- 


ski, pan van de Weyer, pan Vail ajent vie- 


dnoczonych Stanów i Szwedzki konsul, na- 
radzali się z lordem Palmerston. 

Wczoray caly dzień punowala naywiększa 
czynnność w wydziale spraw zagranicznych, 
Posłowie Austryi, Pross, i Rossyi często się 
schodzili. XV hotelu barona Bülów naradza- 
li się xiażę Lieven, hr. Matuszewicz, baron 
Wessenberg, i van Zuylen. 

Lord Palmerston i xiążę Talieyrand wy- 
mienili ratyfikacye traktatu zawartego międży 
Od chwili tey postrzega- 


my naywiększą czynność w wydziale spraw 


Anglią i Francya. 


zagranicznych. 

Qnegday wyprawiono uryera do Hagi z 
depeszami, do posła angielskiego i wyraźnem 
wezwaniem do Króla Niderlandzkiego, aby 
niebawnie ustąpiły woyska hollenderskie z 
twierdzy untwerpskiey, tudzież aby dano do- 
stateczne zaręczenie, iż warunki traktatu z 
Belgin dopełnionenii będą. 

Część flotty francuzkiey już przybyła do 
brzegów Anglii, reszta jutro spodziewana. 

Trzeci szturm na Oporto chce Don Mi- 
guel osobiście przypuścić d. 26 Października; 
jednak spodziewać się trzeba, że znaczne po- 
siiki, które teraz Don Pedro z Anglii i Fran- 
cyi pobiera, dłostatecznemi będą do ocalenia 
aprawy konstytucyinoay. Oprócz 1654 ludzi 
i 240 koni do Oporto wysłanych, własnie 
teraz wsiada 2000 Polaków na statki parowe 
w celu udania się z Francyi do woysk Don 
Pedra. 

Król Niderlandów odgraża, Że, jeżeli An- 
glia nałoży anóargo na okreta hollenderskie, 
i on użyje prawa odwetu. 

Między lordem Grey 1 gabinetem zaszły 
tak wielkie nieporozumienia, iż sam król 


musiał bydź pośrednikiem. (6. P.S.) 
— a 
TURCYA 


Gazeta Wenecka zawiera co nastepuje: 
» Już kilka razy” donoszono © bitwie mor- 
skiey, zaszłey w miesiącu sierpniu przy brze- 
gach Rodu. Baletyn rządowy w krótce wy- 
jaśni szczególy zwycięztwa nad turecką flot- 
tą; teraz to tylko wiadomo, że Turcy są po- 
konani; jeden okręt liniowy jest tak mocno 
uszkodzony, iż go użyć niemożna, jedna fre- 
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gata, trzy korwety i dwa brygi dostaly siz 
w moe egipeyan, którzy je odesłali do A- 
lexandryi, Listy z Ńmirny potwierdzają te 
wiadomości. Gdy flotty stanęiy w szyku bo- 
jowym, napadła ich gwałtowna burza, i ro- 
zlączyła, a Kapudan Bassa z stratą 6 okre- 
tów musiał wrócić do dłarmariscy. ' 

Taż (Gazeta donosi z Trypolis, do 28 
Września; » Pewne pokolenia powstały prze- 
ciw Bejowi, który nowe nałożył podatki, i 
chcą innego obrać na teg urząd; ale ten do- 
EE rozy FR ? T A; 
wiedziawszy się, ke powstańcom oblegającym 
„miasto, zbywa na pieniądzach i amanicyi dò 

> Ba, : a 
ostrzelania Trypolis, nie chce się poddać, ma- 
jąc sobie przyrzeczoną pomoc, od naczelnika 
pokoleń na zachód mięszkających (G.P.S.) 
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Mn łata 
Proress 
PANA BERNYER 
(Dulszy ciąg) 

Pytanie. W. przesluchania Wacpan da- 
łeś do zrozumienia, że celem podrózy jego 
do Wandei bylo odwiedzenie xiężny od pla- 
nu woyny domowey, 

Odp. Bezstronna życzliwość Wacpana po- 
daje mi środek ten usprawiedliwienia się, ale 
oświadczam panu prezesowi, Że gardzę po- 
dobnemi wybiegami. Prawda, powiedziałem 
w protokóle przygotowawczym, Że chciałem 
oprzeć się zamiarom i woli xiężny; lecz o- 
Świadczam iż poszedłem do xiężny dła tego 
tylko aby jey udzielić moje zdanie, nie py- 
tajac jey o własną wolą. 
duje się rapport, gdzie coś podobnego powie- 


Rzeczywiście zaay- 


dzieć miałem; ale rapport ten jest szwara- 
„dzieństwem, jedną z naywiększych zbrodni, 
jakie kiedy przed sąd wytoczone były. — 
Przybyłem 11 czerwca i zaraz mnie do wie- 
zienia wtrącono. Następnego dnia przyszedł 
do mnie jakiś obcy człowiek, który mi się 
przedstawił jako królewski prokurator, o- 
świadczając że jeszcze 4 Czerwca ministro- 
wi sprawiedliwości przesłał rapport, w któ- 
rym donosi, iż mnie już przesłuchał , przy- 
taczając nawet moje słowa, myśli i odpowie- 
dzi. W istocie Panowie rzecz padzwyczayna, 
a dzienniki ministeryalne, opierając się na 
poddanem tłómaczeniu, były tak bezezsine, 
iż śmiały donosić, Że bylem formalnie prze- 
słuchany i ża się przyznałem. | Króżewski 
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prokurator pytał mnie czyby mi się podoba- 
ło zcznać, iż ze mną rozmawiał drugiego 
lub trzeciego Czerwca? Odpowiedziałem mu 
iż nie chcę nadużywać z jego falszywego 
stanowiska, w którem się umieścił, a jeżeli 
mi chce udzielić kopię swojego rapportu do 
ministra, te obaczę czyli mogę na to zezwo- 
lić lub nie, Przyobiecał; ale nie odebrawszy 
żadney kopii, oświadczyłem mu, iż ani na 
włos nie odstąpię od prawa mi służącego. 
Poszedl więc do mojego przyjaciela Gran- 
ville, aby go nakłonić do zeznania, iż ro- 
zmawiał z nim prokurator królewski, Tym 
sposobem oskarżono mnie ze strony przyja- 
ciół iż wydałem tajemnicę sabie powierzoną, 
a ze strony xiężny Berry, iż miałem zeznać 
jako naganiałem xiężnie macierzyńską odwa- 
gę. O takie to rzeczy jestem obwiniony. w 
rapporcie napisanym przez urzędnika sądo- 
wego, a rapport ten jest falszywy. Nigdy 
mie widziałem lego prokuralora kralewskie- 
g0.— Na pytanie prezesa tyczące się noty 
w gazetach umieszczoney, którą pan Berry- 
er miał przeczytać xiężnie, ten odrzekl:» 
Odpowiadam tylko na pytanie tyczące się 
mojey osoby, pomijając wszystkie noty i li- 
sty, które mniemoi przyjacieli dali, aby je xię- 
žnie Berry doręczyć. Vice-hrabia Choteaubri- 
and i xiążę Fitz-James, którzy mnie zaszczy- 
eają swoją przyjaźnią, sądzili iż otwarcie 
wyłożyli cel mojey podróży. Móy ojciec zło- 
Żył w Rennes notę, którą mi pan przedło- 
žyles , jako kopią noty pana Chuleaubriand; 
ale ja jey nie uznaję ani co do formy ani co 
do tręści, gly% nie należy do mego processu. 
Pyt.. Czy Wacpan dopiąłeś zamiasa: wod- 
wodzenia xiężny od woyny domoweył? 


Odp. Spodziewam się po ślachetnóm po- 
stępowaniu. prezesa, w sprawie ninieyszey, 
że nzna, nietykałność tajemnic moich. 

Pyt. Pan Granville oświadczył, iż mu się 
wydawalo, jakoby Wiacpian, powróciwszy do 
Nantes, niezadowolonym był z rozmowy z 
xiężną,. 

Odp. Pan Granville nie mógł tego mó- 
wić; gdyż: niepodobną jest rzeczą, abym się 
mógł wydawać niezadowolonym pod czas na- 
Szcy rozmowy o nazwaŻnieyszych innteres- 
sach, w tak burzliwey. chwili, gdy kulki 
świstały okołó uszów naszych, Nadto roz- 
mawialem, oprócz xiężny, z innemi osoba- 


Mihssensesasse lecz nie jestem tu dla tego, abym 
drugich oskarżał, ale aby bronil siebie sa- 
mego. 

Pyt. Dla czego Wacpan przedłażyłeś swóy 
pobyt w Nantes? 


Odp. Przybyłem 23 maja wieczorem do 
Nanles; 24 pojechaliśmy na wies pana Gran- 
vile, gdzie przez cztery dni zostawałem; 
28 wróciłem do Nantes i bawiłem tam przez 
caly tydzień. W oskarżeniu przypisują mi.i 
to, że dla tego zostuwalem w Nantes, aby 
tam korzystać z przygotowanych zaburzeń, 
ale nie bylbym dłużey zostawał, gdybym był 
sądził iż odjazd móy odwróci nieszczeście 
to od mojey oyczyzny; 3g0 odjechałem. Stan rze. 
czy w Nantes niógi tworzyć tamteyszą zwierz- 
chność, ale nie mnie; ja móglem sie bez oba- 
wy przechadzać po ulicach i mieyscach pu- 
blicznych, nawet sam prefekt kazał mi po- 
wiedzieć przez pana Granville, że mogę zo- 
stać. Odpowiedziałem, iż od dawnego czasu 
życzeniem było mojem odbyć podróż do de- 
partamentów wyższey Loary dla odwiedzenia 
moich wyborców, zkąd miałem się ndać do 
kompieli sabaudyjskiey w Ais, i tam bawić 
aż do zwołania parlamentu. A że się nie 
miałem czego obawiać, sam vznaczyłem moa- 
ję drogę na passporcie. 


Pyt. Czy Wacpan odebrałeś jakie listy z 
Massy? 

Odp. Nie. 

Pyt. Czy Wacpan zostawałeś w stosun- 
kach z panem Fournier w miesiącu kwies 
tnia. 

Ocp. Nie! Dopiera w przesłuchaniu d. 
29 września powziąłem wiadomość o papie- 
rach stięgających się do niniejszego Zarzut, 
a jednak mialem bydź oddany pod sad wo- 
jenny jeszcze 4 czerwca. Co się tycze pa- 
pierów pochodzących od xiężny Berry, np: 
patent na pułkownika dla pana Tournier, u- 
Watalem, že mi kopię wspomnionych papie- 
rów przełożono d. 8 czerwca, gdy tym cza- 
sem oryginały pan Tournier złożył w urzędzie 
dopiero 24 lipca, t. je w 40 pózniey. 


(Dokosńczenie nastąpi) 


